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Pismo poświęcona sprawia robotników i infaligansji .pracująca
Cceb p ressm srat? : 

iig s ife zD is  i i  650 
i?a p r o w izji  »  750
Z? granicą „  1200
Z a  odnoszenie doli­
c z a  się m iesięcznie 

_______ co Mk.______
Eetda n o v a  podwyżka 
ctolFisiuje Joz przyjęta 
o g ło sz e n ia  od d n ls  z m ię ­
t y  cen  b ez  u p rz e d n ie g o  

f a w ia d o i t ie n ia .

A d m i n i s t r a c j ą  o t w a r t a  o d  g .  9  r a n o
d o  7  w i e c z o r e m .

R e d a k t o r  p rFjiw iT s js  w e  w t * r k l  1’ p ią tk i 
............„  od 5 — 7 w i« 0 3 3 M ia .

Eekretsij& t Redakcji otwarty dla pu­
bliczności cd 6— 8 Trieft7„ eod7ienttle.
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P r t ę ś  U k s t e a  H k .I20. - i  
W tetoW # lufc-lM,— rakU* 
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N a r o d o w a  P a r t j a  R o b o t n i c z a .
i
W  d n i u  1 6  b . m . t .  j .  w  n i e d z i e l ę , o  g o d z .  1 1  r a n o , w  S a l i  F i l h a r m o n j i

( D z i e l n a  1 8 )  o d b ę d z i e  s ię

U R O C Z Y S T A  f i M K N I M
ku M0xcxeniu powrotu na łono i ^ a e i e : * z y  P o l s k i e j  p r a s t s -

rej naszej Śląskiej ¡¡ziaesnścy.
Programi

M a z u r e k  D ą b r o w s k i e g o .  C h ó r  „ P o b u d k a *  1 o r k i e s t r a .  
H i s t o r y o z n y  s z k i c  w a l k i  l u d u  g ó r n o ś l ą s k i e g o .

B e k i a m a o j e  o k o l i c z n o ś c i o w e  a r t y s t e k  t e a t r u  p a d : Z o f j l  S w i e r c z e w s k i e j  
1 M i l i  S o k o l s k i e j ,  o r a z  a r t y s t y  p . J ó z e f a  P i l a r s k i e g o .

K r ó t k i  r y s  o  b o g a o t w a c h  G ó r n e g o  Ś l ą s k a .
Ś p i e w  o h ó r u  » P o b u d k a " ,  „ R o t a “ ,  c l i ó r  1 o r k i e s t r a .

ESHety tu ocnśo C09 m srsk nabywać można od godz. G«ei 
» • a n o  w  b a s i e  F i l h a r m e o j i  ( D z i e l n a  i S )  o r a z  u  c z ł c n k ó . ?

8 t r a ż y  gss*xy wejściu.
O b y w a t e l e ,  o t a i i i o i o  e i ę  l i c z n i e !

C a ł k o w i t y  c z y s t y  d o c h ó d  p r z e z n a c z a  s ię  n a  r o d z i n y  
p o  z a b i t y c h  p o w s t a ń c a c h .

K - o m u n i l Ł a t .

A n t o n i  i T l a k ó u ) k a  i S - k a
Niniejszym komunikujemy, źe  z  dniem 15 lipca r. b. o tw o ­

rzyliśm y w  m. Ł o d zi p rzy  ul. św . And rze ja N °  7  (ró g  Rlejl 
Kościuszki) w y t w ó r n i ę  v / d d e k  i l i k i e r ó w . Nadm ieniam y, 
i e  zadaniem  naszem będzie w ytw arzać p ie rw szorzęd ne  ga­
tunki; wódki czyste, słodkie o ra z likiery i koniaki, w  k tó ­
rym to celu angażow aliśm y odpowiednią siłę D ystyla to rską , 
który pracował długie lata zagranicą i w kraju.

Polecając się łaskawym  w zględom  p. p. Kupców i R e ­
stauratorów

Z poważaniem

Hnfmiir Rlakówka £ S»k®.

gehennę Polaka Na Siąsku 1 nie­
złomne prawo Polaki do tych ziem 
Piastowych, a Nemezis dziejowa wy­
dzwania na zegarze historji wielką 
godzinę sprawiedliwości dla górno­
śląskiego ludu.

Skąpana w blaskach aureoli 
bohaterstwa'i poświęcenia ziemio 
górnośląska! Cala Polska z radością 
i wzruszeniem wita dziś Twój po­
wrót na łono swoje! Z ufnością 
patrzy Matka Ojczyzna n a  Twoje 
syny, na ten Twój wielki poświę­
ceniem lud, na te zastępy robotni­
ków i górników, którym wyzwolenie 
swe zawdzięczasz.

P o l s k a  j e s t  p e w n ą  i  p r z e ś w i a d ­
c z o n ą , ż e  t a k ,  j a k  w ó w c z a s ,  w  o h w i -  
l a c h  w i e k o p o m n y c h  w a l k  t a k  1 t e ­
r a z  l u d  g ó r n o ś l ą s k i  z ł o ż y  c a ł ą  s w ą  
e n e r g j ę  1 b o g a c t w o  k r a j n ,  s w ó j  C z y n  
b o j o w y  i  p o ś w i ę c e n i e  n a  o ł t a r z u

...Rozbrzmiała cała Polska jed- 
| nym radosnym hymnem tryumfalnym.
[ \V każdem polskiem sercu zadrgała 
I najtkliwsza, najrzewniejsza!
I Rozjaśnił się duszy polskiej świat 
I ‘cały!

Śląsk nasz! Ta prastara dsieJ- 
f> nica Piastowa, ta najsilniejsza dni 
f ostginich placówka polskiego ducha 
I bohaterskiego; ta najstarsza, przed 

wiekami wrogom na łup\wydana, 
a jednak tyle polska aiemica, — 
.teraz oto powraca na łono Ojczyzny, 
prawowitej Matki swojej.

Jeszcze nie opadły dymy spalo- 
Oyoh domostw i opary krwi pole­
głych bohaterów, którzy przypieczę­

to w a li trzema powstaniami okrutną ,

wspólnego dobra i przyszłości Rze­
czypospolitej.

P o l s k a  i  Ś l ą s k  r a z e m !
Padły kordony graniczne i pro- 

letarjat polski wszystkich dzielnic 
wyciąga radośnie dłonie swe ku 
powracającym na łono Ojczyzny 
górnikom i hutnikom śląskim, wi­
tając w nich nowe zastępy dziel­
nych bojowników o demokrację, o 
wolną Polskę Pracy.

Niechaj ton dzień dzisiejszy bę­
dzie dniem uroczystego i jóż niero­
zerwalnego zespolenia z robotnikiem 
polskim ze Siąska i togo robotnika 
z Królewskiej Huty i Katowic, bo­
hatera z pod Szopienic i Bytomia.

Niechaj dzień dzisiejszy otwo­
rzy w księdze historji Polski kartę 
najpiękniejsząl Niechaj cała Polska 
raduje się .dziś tak z zespolenia, jak 
raduje się Śląsk! Niechaj cala Pol­
ska rozebrzmi okrzykiem na cześć 
bohaterskiego i pracowitego robot- 

.nika polskiego na Siąsku, na cześó 
całej ziemi Śląskiej!

J . K . . W o j ty ń s k i.

Z Sakretarjatu Głów­
nego Komitetu W ykonaw ­
czego N P R  otrzym ujem y 
następujący kom unikat.

Od. ch w ili w ybuchu p rze sło n ią  
rządowego po upadku gabinetu p. Po­
nikowskiego rozpoeżęły się na praw icy 
u siln e zabiegi, mające na celu pozyska­
nie N P R  dla celów p o lity k i prawicowej 
Zabiegi te p rzy b ra ły  k ształty  konkretne 
w momencie, kiedy i praw ica zdecydo­
wała się w ysunąć kandydaturę posła 
Korfantego na premjera.

W tym czasie zg ło sił się do k ie ­
row nictw a partji pos. Zagórski, powołu­
ją c  się, że w ystępuje z upoważnienia 
niejakiego dr. Orłowskiego z A m eryki, 
mieniącego się pełnom ocnikiem  p. P a ­
derewskiego z propozyoją głosowania 
przez, k lu b  N PR za kandydaturą K o r­
fantego w K o m isji Głównej,

o b ie c u ją c  w z a m l a n  p o m o c  f i n a n s o w ą  
n a  i*r y b o r y .

W obec uchylenia się od ¡rozpatryw ania
tak osobliwej oferty —  pos. Zagórski 
skiero w ał swe k ro k i w innym  kierunku. 
U dało eię mu doprowadzić \

do t a j n e j  z m o w y  p a r u  p o s łó w
w K lubie, którzy w dniu 7 lip ca  pod­
czas głosowania nad ;voturn nieufności 
rządowi p. Śliw ińskiego, wbrew uchw a­
le  K iubu, bąciź oddali k a rtk i czyste, 
bądź w strzym ali aię od głosowania, 
przyczem  sam

Z a g ó r s k i  d la  z a t a r c i a  ś la d ó w  s w e j  
r o b o t y  g l o s o w a ł s o lid a r n ie  z  K lu b e m
za gabinetem Śliw ińskiego.

W  w yniku tego faktu, K lu b  N P R  
tegoż samego dnia zaw iesił 5 posłów-

Di. med. J .  A .  R o s i e w i c z
P O W R Ó C I Ł

i  p r z y jm u je  i  c h o ro b a m i w e w n ę trz n e m l 
od  5 —7 p. p . p ró o a  n ie d z ie l  i ś w ią t .

Piotrkowska 164.

GabiBSt leKarsKo-dcaiystyczag

E .  F U  C H S
|  H A  W  R O T  4 .

DENTYSTA

E .  K O P R O W S K I
P i o t r k o w s k a  A T «  3 5 .
Godz. p r z y ję ś  od  10—2 l od  4—7, 

próc.z n ie d z ie li .

<a « 
{T>
A  
W 
W

-  ~  “  w»» ww »v U l W MUWhU* W —
n ej P e r t j i .  P o s ło w ie  c i c a  te m  e a m e m  
p o s ie d ze n iu  K l u b u , z ł o ż y l i  ró w n o b r a m ią - 
oą d e k la ra c ję  tre ś c i n a s tę p u ją c e j:

Dr. med; L E Y B E R G
K r ó  l a  5 ,  t e l .  7 7 3

powrócił.
Chor. skóry, wener. i dróg moczopłciowyoh 

Godz. przyjęć: 1.2— 2 i 5— 7.

sta i i i
M y niżej podpisani posłowi* 

oświadczam y, że uchwałom  K lu b u  
N P R  zapadłym  na posiedzeniu 
K lu b u  7 lip c a  1922 r. w spraw ie 
zachowania się naszego p rzy  gło­
sowaniu nad w nioskiem  nieufności 
dla rządu p. Ś liw iń sk ieg o  całko w i­
cie się podporządkujem y.

O ś w i a d c z a m y  r ó w n i e ż , ¿ e  a ż  do 
o s t a t e c z n e g o  r o z s t r z y g n i ę c i a  n a ­
s z e j  s p r a w y  p r z o z  R a d ę  N a c z e l ­
n ą  N P R  w y k o n y w a ć  b ę d z ie m y  

u c ! i v a ł y  K lu b u  N P R  
będąc zawieszonym i w charakterze 
członków tegoż K lu b u..

W arszaw a 7.VII.1922. 
(podpisali)

J. Zagorski 
A lo jzy Ś w in iarski 

• Tadeusz W eber 
Ja k u b  N urok 
Ig.. Redor.

Na posiedzeniu K om isji Głównej i i  
b m . okazało się, że

pos. Ś w in ia rsk i, 
ale uprzedzając o tem K lubu

o d d a l s w ó j  g ło s  Z J e d n . M i e s z c z a ń ­
s k ie m u . N a s t ę p n e g o  z a ś  d n ia  p o s e ł 
Z a g o r s k i  r a z e m  z  p o s ła m i W e b e r e m  I 
N u r k i e m , z  p o m :c ą  d w ó w  o d k o m e n ­
d e r o w a n y c h  w  t y m  e e lu  c z ł o n k ó w  
K iu b u  [C h a d e c k ie g o  p o s ł ó w  W ic h liń -  
s k le g o  i Z a ł ę s k i e g o  —  z g ł o s i ł  w  k a n -  
c e i a r j i  s e jm o w e j „ g r a p ę  n i e z a l e ż l y c h  

r o b o t n ik ó w  n a r o d o w y c h “ .
W  im ieniu tej grupy pos. Zagórski 

IfłoBOwał na K om isji Głównej w dn. 14 
b m . za 'kandydaturą po3. Kórfantogo, 
W  dalszym  clęgu roaw jjał .pos. Zagór­
sk i akcję pozyskania nowyoh członków^ 
zw racając aię m. In. do pos. Redera 1 
Straębalskiego, u których spotkał się s 
katogoryozną odmową. D la  charaktery­
sty k i tej akcji Ulawnió w ystarczy f i k l



źe  pos’' S łr?ę b a lsk ie m u  g a r a n t o -  
v ia l-* po3. Z a g ó r s k i  w  i m e n i u  p r a w i­
c y  m andat p o s e ls .i d¿ następnego 

S e jm u .
Po zestawieniu całego szeregu f a k ­

tów doszła N PR do przekonania, żo

m oralnym  s p ra w c ą  a k c ji pas. Z a g ó r­
skiego je s t  obecny kandydat r a  p rs - 
m jo ra pos. W o jcio ch K orfanty. Ten­
t e  bowiem na dw a d i prz .d g loso ­
w aniem  nad votum n ieu fn o ści f'la  ga­
binetu p. Ś liw iń skieg o  o dw iedził ^ je d ­
nego z c z ło rk ó  ? Głównego Komitetu 
N P Ii i o ś -vi dezył, Ż3 je s t  kandyda­
tem p ra w ic y  na p re m je ra  i zap ro p o - 
n a w -ł, a b /  N PR p o p a rła  jego kandy- 
d turę  i p o łą c z y ła  s ię  z ch a d e cją  w  
p r:.e Ją g u  p a n  ilnł, co mogłoby być, 
jłito  /.daniem ,uskutecznione p rz y  usu­
nie u z N PR posłów  H s rz a  i Na ¿e ra  
i l x  C isz a k a  z Poznania, o fia ru ją c  
w zam ian s o ju s z  w yb o rczy z p ra w ic ą .

DJa większego naoisku w toku roz- 
jnowy pos. K orfanty nadm ienił, żo w 
łonie N PR i ZZP wytvtorz'ony został

I t a k  j u t  „ f e r m e n t “ .
Równooześnie wapczota została na 

rzecz kandydatury p. Korfantego w pra­
sie prawicowej akcla,' posługująca si«j 
ordynurnemi kłam stwam i, oszczerstwam i 
i nie gardząca nawet fabrykowaniem  rze­
kom;. cli uchw ał poszczególnych organi- 
z:;.cyj N PR. I tak: w M -rzo  188 „Gaze­
ty Porannej“ z dn. 12 lip ca pojaw iła sią 
następująca „depesza“ “ :

K A T O W IC E, xl 1.7 (Tęl. w ł.). Na­
czelne W ładze [d zie ln icy  śląskiej NPR. 
wc/.oraj w Katow icach pow zięły uchwa­
łę następująoą:

1) Cała taktyka [klubu Sejmowego 
NPR. nie odpowiada uchwałofn rady na­
czelnej stronnictw a i przez w spółdziała­
nie z socjalistam i 1 ży-dami sprzeciw ia 
się wyrażnio zasadom narodowym i 
chrześcijańskim ;

2) W łid ze  naczelne dzielnicy ś lą ­
skiej N PR. w zyw ają klub Sejmowy, aby 
zerwał z taktyką dotyohczasową, aby 
poparł kandydaturę W ojciecha Korfan­
tego, je że li takowa będzie postawiona 
nu prezesa rady m inistrów, ewentualnie, 
aby u d zielił poparcia każdemu rządowi, 
wyłonionemu ze stronnictw  narodowych 
l um tarkuwuuych —  W' przeciwnym  razie 
dzielnica śląska N PR. grozi wyodrębnie­
niem bię ze stronnictwa.

W  tej sprawio klub sejm owy NPR. 
»trzym ał w an. 14 lipca depeszę treści 
naei-pująceji

K A T O W IC E  590744, 18.yil.8. Klub 
NPR. poseł Adam  Chądzyński, W ar­
szawa— Sejm. W iadom ości podano 
przez niektóre gazety warszffw ssie, 
jakoby zarząd N PR . na O. Śląsku 
p rzyjął uchw'alę potępiającą takty­
kę swego klubu poselskiego je st 
wierutnem Kłamstwem.

Za zarząd NPR. na G. Śląsku:
F r a n c i s z e k  R o g u s z o z a k  

Prezes.
Na dalszy fakt tego samego rodza­

ju  daje odpowiedź poniższe oświadcze­
ni ■, umieszczone w IGO Kt „Przeglądu 
W ieczornego“ z dn. 18 lipca:

.P o  przyjeździe w  dniu wozoraj- 
ezyih do W arszawy, z najw iększem  
zdziw ieniem  wyczytałem  w  JSfi 188 
„R z p litc j“ wiadomość o tem, ja k o ­
by oddział toruński NPR. nadesłał 
Jakąś uchwałę, zapowiadającą roz­
łam w razie prowadzenia przez klub 
N PR . d o ty ch cza so w i po lityki. Jako 
prezes wojew ódzki NPR. na Pomo­
rzu, kategorycznie ^stwierdzam, że • 
ani zarząd wojew ódzki NPR. na 
Pomorzu z siedzibą w Toruniu, ani 
żaden z zarządów okręgowych lub 
fil'jn y c h  nie powziął żadnej uchwa­
ły, wypowiadającej się bądz to prze­
ciw ko polityce klubu sejmowego 
N PR . wogóle, bądź też specjalnie 
przeciwko jego stanow isku w obc- 
cnern przesilaniu.

W o j c i e c h  P a w l a k ,  
prezes wojewódzki N PR. na Pomorzu“.

Przy pomocy takich środków sfery 
reak-*'.jno dążyły do zapewnienia w ię ­
kszości na K o m isji Głównej swojem u ; 
kandydatow i nu promjefa. NV ty o li wa­
runkach klub sejmowy N PR. ośw iadczył
się przeciw ko 
tego nie tylko

kandydaturze p. 
z tego względu,

Korfatt-
że je st

ona kandydaturą zblokowanej reakcji, 
a!e i dlatego, że a k cja  na rzecz p. K o r­
fantego prowadzona ’jest. za pomocą ko­
rupcji, oszczerstw, fałszyw ych dokumen­
tów, demoralizowania l podstępnych prób 
rozbijania narodowego ruchu robotni­
czego.

(Od własnego koresp.).
W A R S Z A W A  16. Zaostrzona pro­

w okacjam i p raw icy i prowokacyjnem  
stanow iskiem  Korfantego «ytuacja prza- 
sileniow a w ciągu dnia dzisiejszego nie 
u legła zm ianie. W obec u r czystości 
górnośląskich w lęktza część posłów w y ­
je c h a li do Katow ic na Śląsk. Korfanty 
wbrew pogłoskom, pozostał w W a rsz a ­
wie i w dals jm  ciągu zabiega o pozy­
skanie dla sw ych szaleńczych konoep- 
CyJ now ych sojuszników.

S jra w a  przesilenia przeciągnie się 
do poniedziałku, w  którym  to dniu pan 
K orfanty znajdzie się odrazu w  pow ie­
trzu, gdyż kwe^tją rozłam u w K lu bie  
P racy K onstytucyjnej Jest tylko k w e siją  
dnia. Z K lu b u  P racy K oastytucyjnej 
w ystępuje 8 ozłonków, którzy opowie­
dzą się przeciw  kandydaturze p. K o r­
fantego.

W A R S Z A W A , 16. Prow okacja K o r­
fantego w całym  kraju  w yw ołała n ie s ły ­
chane oburzenie. W ysuw anie przoz 
rozporządzającą w iększością paru gło­
sów praw icę takich kandydatów na pre- 
m jerów ^jak poseł Korfanty (patrz prze 
mówienie pos. W R  C hądzyńskiego w 
Ko m isji Giównej dnia 14 bm.) nie może

być uważane inaczej ja k  ordynarna pro­
wokacja.

W A R S Z A W A  1 5 .  Z a ł a t w i e n i a  
k o n f l i k t u  n i e  n a l e ż y  o c z e k i w a ć  
p r z e d  d n i e m  w t o r k o w y m .  W  p o ­
n i e d z i a ł e k  m a  s ię  z e b r a ć  K o m i s j a  
G ł ó w n a ,

WARSZAW KA 15. Tutejsze rg a n l' 
zacje dem okratyczno wygotow ały i ogło­
s iły  protest przeciw ko kandydaturze p- 
Korfantego na premjera.

W A R S Z A W A  15. J a k  dow iaduje 
się »P raca", pos K orfanty nie ustaw ał 
dziś w zabiegach, m ająoych na oelu 
sform owanie gabinetu.

Ranek p. Korfanty spędził w gm a­
chu Prezydjum  R ady m iulstrów, gdzie 
konferow ał z kandydatam i do tek, pp. 
Kam ieńskim , M arynow skim  1 ln.

O g. l i  rano rozpoczęły się w 
m ieszkaniu pos. de Rosaeta obrady 
stronnictw praw icow ych, do których o* 
bocnio zalicz,yć już wypada także k lu ­
by NZL, M ieszozański i K P K . Przed­
staw iciele centrum  tw ierdzą, że są z a ­
skoczeni form ą i treścią  lis tu  N aczelni­
ka Państwa. „N ie tracą jednak nadziel 
ża się da znaleźć w yjście  z sytuacji.

—  Bi ¿«fliHHT.TTJSf—

N a  f o r u m  p o l i t y k i  e u r o p e j s k i e j .

Dlogi a a g ls iffi.
W IE D E Ń , 15. (PAT) —  „Neue Ff-'ie 

Presse“ donosi z Londynu, ts  na napy­
tanie się o stanie długów an g islskch  ża- 
ciągniętych w Bt. Zjednoczonych,, posta­
wione prze* Asqu.ta w Iz • gm in, odpo­
wiedział kanclerz Robcit H m ,  że suma 
bieżąca dlu;.óv w porównaniu ze stanem 
i  dnia 21 marca zmniejszyła się o 71,273 
tysiące funiów, od lipca r. ub. dług bie­
żący a rg ie h k i w Stanzdi Zjednoczonych 
zm niejszył się o 409 miljonów funtów.

Z GslatEltb oSiaä M ü l  M i i .
HAGA, 15. (PAT) Podkomisja kre­

dytowa doszła do lych^samych konkiuzyf, 
co komisja do spraw własności, co do 
dalszego prowadzenia n a a d  z Sowietami, 
dotyczących spraw własności i długów. 
Przewodniczący Avizzano oświadczył, i?  
komisja kredytowa jest niekompetentna w 
tej sprawie, jednakże Rosjanie będą mo­
gli być wysłuchani, jeżeli przedstawią no­
wy projekt. Litwinow oświadczył, ie  iid *  
ny~b nowych projektów nie przedstawi. 
A v a .: i.u si sierdził r.ukoniec, że Rosjanie 
u .zyn ili ź!?, łącząc sprawę kredytów z In ­
nem! sprawami.

HAGA, 15. (P A T ) Komisja długów 
uznała jednomyślnie, że wobec decyzji 
dwuch innych komisyj, jest rzeczą niemo­
żliwą prowadzić w dalszym ciągu prace. 
Rcsjan:e opuszczają Hagę prawdopodo­
bnie jutro, odmawiając uznania protoku- 
łów i sprawozdania.

Likwidacja W r a j l  M e l .
HAGA, 15. (PAT) Likwidacja konfe­

rencji jpst w toku. Dzisiejsze posiedzenie 
k> m is ji kredytowej b idzie prawdopodo­
bnie ostatniem posiedzeniem x udziałem 
Sowietów.

Jednak zapłacili ratę.
B E R L I N .  1 5 .  ( A W )  —  .  D a i l y  u 

M a i l “  d o n o s i , że N i e m c y  z ł o ż y ł y J

d z i s i a j  l i p c o w ą  r a t ę  r e p a r a c y j n ą  w  
k w o c i e  3 2 ,7 6 0 ,8 4 2  m k . w  z ł o c i e  n a  
r ę c o  k o m i s j i  r e p a r a c y j n e j .

Zaipąf w Miemczecb 
wzmaga sią!

Z a k u p y  d e w i z  p r z e z  s p e k u l a n t ó w .—  
N o w y  s t r a j k  d e m o n s t r a c y j n y .  —  0 -  
d e z w a  n a c j o n a l i s t ó w  n i e m i e c k i c h —  
z a p o w i a d a  o n a  w a l k ę  z  n o w e m t  

u s t a w a m i .
W A R S Z A W A , 15. W szystkie  wyda­

rzenia polityczne ostatnich dni zeszły na 
plan dalszy. Wobec katastrofalnego wprost 
spadku m arki niem ieckiej wśród finan­
sistów niem ieckich zapanował popłoch. 
Iia n k  Rzeszy czyn ił co było możHwfi, aby 
nie dopuścić do tak w ielkiego obniżenia 
w y s iłk i iego wszakże były płonne. Spe­
ku lan ci liczą  ną to, ze rząd będzie po­
trzebował na opłacenie odszkodowań w 
przyszłych miesiącach ogromną ilość de­
w iz i z tego powodu zakupują wszystko 
co się da, bez w zględu na żądane ceny.

W  • n ajbliższy w torek wybuchnie 
prawdopodobnie nowe demonstracyjne 
bezrobocie celem w yw arcia presji na rząd, 
aby przyspieszył załatwienie z ustawą co 
do ochrony Rzeszy.

W Magdeburgu w ykryto 2 w ielkie 
składnice broni  ̂ am unicji. W  zw iązku 
z w ykryciem  tem aresztowano k ilk a  o- 
sób. O podobnych odkryciach broni i 
am unicji i t. d. donoszą z Bergerdorfu 
pod Hamburgiem i ze Stendhalu.

Podczas posiedzenia nacjonalistów 
b erliń skich przy współudziale przedsta­
w icie li narodowo - niem ieckiej ludowej 
partji. nacjonalistycznej powzięto rezo­
lucję, która zapowiada gorącą w alkę prze­
ciw ko w szystkim  nowym rozporządze­
niom i ustawom naruszającym  prawa o- 
byw ateli niem ieckich i ustawy konsty­
tucyjne.

B E R L IN , 16. Sprawa utrw alenia 
bytu i  bezpieczeństwa rzeczypospolitej

znajduje się ciągle w stanie krytycznym . 
Prasa robotnicza podnosi, że w sprawie 
tej m niej chodzi o uchwalenie odnośna) 
ustaw y, aniżeli o przekazanie rządiw  
państwa lew icy. Zdaniem prasy tej Reioh- 
stag musi być rozwiązany.

S ocjaliści w iększości powzięli 
ohwałę, domagającą się bezwzględni* 
przyjęoia niezaw isłych wr składgabineto.

Prezydenta Rzeszy Eberta, bawl%* 
oogo na «urlopie wezwano telegrafioznl* 
do powrotu do Berlina.

P lu w iz t  p o i M t  I m i t a t l l  poisks- 
r a i e r t l e l .

W A R SZ A W A , 16. (PA T). Pierwsze

Sosiedzenle konferenety polsko-niem ieo- 
iej odbyło się dzisiaj, o godz. 11. Po­

siedzenie zagaił m inister K. O lszowski, 
w itając w im ieniu rządu polskiego de­
legacje niem iecką. Zadaniem rokowań, 
ośw iadczył m inister, je s t  wprowadzenie 
w  życie zaw artycli już pomiędzy stro­
nam i traktatów i umów, oraz rozstrzyg­
nięcie całego szeregu spraw, od któryoh 
zależno Jest należvto w spółżycie obu na­
rodów, oraz odbudowa ekonomiczna E u ­
ropy. W  odpowiedzi min. Stockham er 
zaznaczył, żo rząd niem iecki, ożywiony 
Jest temi samemi pragnieniam i, co i rząd 
polski.

Następne posiedzenie odbędzio się 
17 b. m.

A r e s z t o w a n i e  s z a j k i  s z p i e g ó w  
w e  L w o w i e .

L W Ó W , 1 5 . (A W ). „G a z e ta  C o ­
d z ie n n a “ d o n o si, że o n e g d a j w ła d z e  
lw o w s k ie  a re s z t o w a ły  trz e c h  o s o b ­
n ik ó w ’, b y li  to z d e m o b iliz o w a n i o f i­
c e r o w ie ,  k tó rz y  t r u d n il i  s ię  s z p l e - ,  
g o stw e m ; lu d z ie  c i  u s i ło w a li  za 
z n a c z n e  k w o t y  s p rz e d a ć  a k ta  w o j ­
s k o w e . Ś le d z tw o  trz y m a n e  je s t  w  
ó c is łe j ta je m n ic y .

K M a s t t  Ifoklowa.
PAUY/i, 15. (PA T) —  W niedalekiej 

odległości od dworca półtucnego wykoleił 
się pociąg, skuticitm czego zostały dsrie 
osoby zabita i 80 ciężko rsnnyoh.

is p r z e »  i p  » ¡ o s e p
w ¡ t a j ą

W ASZYNGTO N, 15 (P A T ) Reuter. 
M inister wojny w ydał zarządzenie na 
wypadek strajku  kolejowego. W ojsko 
otrzymało rozkaz pilnow ania torów ko- 
lejow ycl,*

W e  w c z o r a j 3 z e m  c i ą g n i e n i u  M i -  
l jo n ó w k i w y lo s o w a n y  z o sta ł 

Mk 1 , 1 3 3 , 0 9 3

Ceduła Giełdy M M  w Łodzi.
Łódź, 15. 7. 1922 r.

W  p ła c e n iu  żądaniu

D o la ry  St. Z. gotówka 5850.—  5 :70 —
„ » czeki 5060.—  5C83.—

F ran k i belg. czeki 442.—  445 —
F ra n k i fr. gotówka 468.—  470.—

„ „ czeki 470.—  4 73.—
F. an g ielskie , gotófcka — .—  —  .—
„ „ czeki 25850.—  25500.—
K orony austr. „  18.75 19.75
K orony c ro sk ic  , 132.—  185.—
M arki niem. gotówka 12.75 12.9 J
M arki niem. czeki 12.50 12.65 
6 proc. L isty  Zastawne

m. Ł o d zi .—  200.—
4 i pół 190.—
6 proc. O bligacje m. Ło dzi .—  86. —
M iljonów ki 1500.—

Z giełdy warszawskiej.
N o t o w a n o : Dolary 

Morki niem. 
Franki franc. 
Fun. sterling!

6650
12.00

403

T e a t r  L e t n i

w  o g r o d z i e .
Cegielniam (6.

Cudziennie od 16 do 2 2  lijîcir. P r o g i * ^ m  N s  9 .

K a t a r z y n a  M a s ł o w a  ,pS “ â erDeat i 1JOW* J a ś k o w s k i  S S i f i i “ * K r a s n o p o l s k a  M is s  
L a l a  S a n k a r z e w s c y f aunVcinpi WD0* D o i l i  M o lii f ru; ct4 ,oea‘ W e n t e r y  
R e m i s ł a w s c y  i r lt £ .V » i B'  S t a n i s ł a w s c y  F e li n i  K o n i u s z y ń s k a  K in g to n  

R o b c r t s  S ckainyakt C z w a n o w a  śc Ś ^ zk‘
-------—_____ HZJ3B P o c z ą t e k  k o n c e r t u  o  g .  8  w . ,  p r z e d s t a w , o  g .  9 w ń e o z . ~  ; ................ =
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Witajcie, Witajcie, Brada Górnoślązacy!
Po 600 latach ro złą k i w yro k spra­

w iedliw ości dziejowe) ozęśoiowo rozstrzy­
gnięty...

W y B ra cia  Górnoślązaoy na sk ra w ­
k u  prastarel Piąstow ej ziem ipy w racacie 
na łono M acierzy Polskiej...

Składaj ąo tedy hołd duohom boha­
terów, poległych w  walce o w yzw olenie 
odwiecznej ziem i piąstow ej. którzy k rw ią  
w łasną dom agali '9tę w yroku sp raw ied li­
w ości, P o lska cała zw iaća się do B raci 
tych, oo zostali zm uszeni do pozostawa-

Sia w dalszem sletoctw ie, oałąozeni od 
iacierzy, z serdeoinem  i pełneiri tro ski 

Wołani efti:
Pozostańoie nadal szańcem polsko- 

óoll Rzeczpospolita stoi na straży W a­
szych praw  narodowyoh!

Do W as zaś B racia, którzy ju ż  ko­
rzystacie ze szęzęśęia w olności, idzie na­
ród cały z Sejmem i Rządem ze staro­
p o ls k ie j  powitaniem:

W ltajole, w ltajole Braoia Górno­
ślązacy!

Łączym y się teraz po weze czasy, 
stajem y murem w obronie granic na­
szych, ja k  jeden za w szystkich, tak

wszysoy za iednego, aby przyw rócić Oj­
czyznę wspólną ao dawńel świetność} 
zbudować w  n iej ład, spraw iedliw ość 1 
dobrobyt —  a |

Niech 
zerw alnej 
Polską!

a nas i potomności, 
żyj 6 Górny Śląsk w  niero- 
łąosnośoi z Rzecząpospolitą

N iech żyje Zm artw ychw stała Rzeoa- 
pospolita Polska!

Centralny Kom itet Uroczystości 
tónla Objęola Górnego Śląska.

Przew odniczący: M arszałek Sejmu 
W . Trąm poayński.

Zastępca przewodniczącego: Poseł 
Szymon Rajca.

Sekretarz: M ikołaj Maksyś.
Skarbnik: Stefan HempoL
Członkow ie kom itetu: Poseł D ębski, 

D r. D łu ski, Poseł Idziak, Poseł Kosm ow­
ska, Poseł Krajna, Lesiew icz, Oz. L iso w ­
ski, Poseł Dr. M atakiewicz, Jan  Piszcza­
tow ski, Poseł Reger, Poseł Sadow ski, 
Poseł Śoslński, Red. J . Sleolński, Solni- 
okt, Sedlaczek, SieÓBki, Poseł Szozerkow- 
skl, Dr. W ł. Studziński, poseł T rzciń sk i, 
W llk o ń sk i, A. Zamoyski, Zimny.

P o  d n ia c h  t m i e s i e ń .
D z ie ło  o b ję c ia  z ie m i g ó rn o ­

ś lą s k ie j  p rz e z  w ła d z e  p o ls k ie  je s t  
u k o ń czo n o . K o m is ja  m ię d z y s o ju s z -  , 
n ic z a  z ło ż y ła  rz ą d  w  rę c e  w o je w o ­
d y  i  s ta ro s tó w  p o ls k ic h ; ż o łn ie rz  
n a s z  z a ją ł n a d  O d rą  d a le k ą  s t ra ż -  
n io ę  z a c h o d n ią . P o w ię d ły  b a r w n e  
k w ia t y ,  n a  t u k a c h  t r iu m f a ln y c h  
b ra m  ro z p ię te , z b la d ły  w  p ro m ie ­
n ia c h  llp o o w e g o  s ło ń o a  ra d o s n e  
a m a ra n ty  f la g  i  s z ta n d a ró w , z c ic h ły  
e c h a  w iw a t ó w , z w o ln iło  s ię  tętno 
b ic ia  s e ro  g ó rn o ś lą s k io h , w e z b ra ­
n y c h  s z c z ę ś c ie m  c h w ili  je d y n e j.  P o  
ty c h  n ie z a p o m n ia n y c h  d n ia c h  k o ­
le jn e g o  o d z y s k iw a n ia  c z ą s te k  z ie m i 
p o ls k ie j, ta k  d łu g o  i  n ie s p r a w ie d li­
w ie  d o ś w la d o z a n e j, po p a t r jo t y c z -  
n yo h , is z c z e n ie m  s ię  n ie m a l c u d u  
b ę d ą c y c h , u n ie s ie n ia c h  w s p a n ia łe g o  
po ch o d u  w o js k  n a s z y c h  od g ro d u  
do g ro d u , od s io ła  do s io ła , od h u ­
ty  do h u ty , od k o p a ln i do k o p a ln i—  
p r a s t a r e j b o g ate j d z ie ln ic y ,— n a s t ą ­
p iło  trz e ź w e , c h ło d n e , s z a re  co d zie ń .
I  o tem  „ c o d z ie ń “ —  m y ś le ć  d z iś  1 
m ó w ić  trze b a .

C o  n ie s ie  ono d la  P o ls k i i  t y l­
ko oo z łą c z o n e j z n ią  d zieln icy*? 
J a k ie m  b y ć  p o w in n o , a b y  r o w y  ob­
c o ś c i i  n ie z ro z u m ie n ia , k o p a n e  w y ­
t r w a le  p rz e z  d łu g ie  w ie k i  rę k o m a  
g r a b a r z y  p o ls k o ś c i, z a ro s ły  c o p rę - 
dzej d a r n ią  n ie p a m ię c i?  C o  c z y n ić  
m a ją  w  o b lic z u  w ie lk ic h  o b o w ią z ­
k ó w  i  w ie lk ie j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
w ła d z e  i s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie , by 
p ra c ę  z c a le n ia  S ią s k a  z M a c ie rz ą  
U ła t w ić  i  p rz y s p ie s z y ć , n ie  r o n ią c  
p rz y te m  n ic  z n ie p o s p o lity c h  w a r ­
t o ś c i d u c h o w e j h a rto w n e g o , j a k  
sta l, g ó rn o ś lą s k ie g o  lu d u , z je g o  
o y w iliz a c y jn e g o  d o ro b ku , z ty c h  
lo rm  i z w y c z a jó w , do k t ó ry c h  p rz y ­
w y k ł,  w ś ró d  k t ó ry c h  c z u je  s ię  do­
b r z e ?  Z a d a n ia  to n ie ła tw e . N a  
i l e  do z a s p o k o je n ia  in t e r e s u  p a ń ­
s tw o w e g o  w y b ra n e j d ro d ze  k ro k  
k a ż d y  m oże b y ć  p o tk n ię c ie m  s ię  o 
k a m ie n ie  p r z y k r y c h  k o liz y j.  A  
p rz y te m , p a m ię ta ć  n a le ż y , że  te  k r o ­
k i  n a sz e  ś le d zo n e  będą z n ie z w y k łą  
i^ w a g ą  p rz e z  p rz y ja z n y o h  n am  i  
o b o ję tn y  oh, o b s e rw o w a n e  z  c ic h e m  
p rz e k le ń s tw e m  p rz e z  w r o g ó w  i  z a - 
^ is t n y o h .  K a ż d y  b łąd , k a ż d e  po- 
ś lig g n ię c ie  s ię  w y o lb rz y m ia n e  będą 
c e lo w o  i  u m ie ję tn ie  n a  p o k a z  ś w ia -  

p rz e z  w ś c ie k łe g o  z p o w o d u  o de- 
ra n ia  m u łu p u  n ie m ie c k ie g o  ra b u ­

s ia ,  a b y  m o g ły  s łu ż y ć  z a  p o k a rm
i  gofywką gwmsLuetiiiakidu

to h n ie ń  ró ż n y c h  N itt lc h , K e y n e s ‘ó w
i  V a u d e r lip 'ó w .

W y s iłe k  P o ls k i  m u s i z m ie rz a ć  
k u  u n ik n ię c iu  w s z e lk ic h  w s t r z ą ś n ie ń
i  z a b u rz e ń  w  o rg a n iź m ie  g ó rn o ­
ś lą s k im , m a ją c y m  z ro s n ą ć  s ię  o sta- 
te o z n le  z re s z t ą  p a ń s tw a . M u s i d ą ­
ż y ć  k u  m o ż liw e m u  o g r a n ic z e n iu  1 
z m o d e r  o w  a n i \ i  g w a łt o w n ie js z y c h  
p rz e in a c z e ń  ze z m ia n ą  s y t u a c j i  po­
lit y c z n e j S ią s k a  z w ią z a n y c h ; k u  o- 
m ija n iu  w s z e lk lo h  n ie p o trz e b n y c h  r e ­
fo rm , n ie p rz e m y ś la n y c h  z a rz ą d z e ń , 
z b y te c z n y c h  p rz e s u n ię ć , k tó re b y  u - 
k ła d  n o rm a ln e g o  ż y c ia  z b u rz y ć  lu b  
z a k łó c ić  m o g ły , k tó re  d la  in d y w i­
d u a ln y c h  o d rę b n o ś c i g ó rn o ś lą z a k a  
b y ły b y  p r z y k r e  lu b  n ie z ro z u m ia łe . 
A » b o k  tyo h d y r e k t y w  n a jo g ó l­
n ie js z y c h  n a s u w a ją  s ię  p o s tu la ty  
k o n ie c z n e : t r o s k l iw a  d b a ło ś ć  o k w a ­
l i f ik a c je  m o ra la e  i  o b y w a te ls k ie  
p o ls k ie g o  u rz ę d n ik a , k tó ry  m a s w e  
c z y n n o ś c i s p r a w o w a ć  w  K a t o w i-  
o ach , P s z c z y n ie  c z y  R y b n ik u ; u s iln e  
s t a r a n ie  o k a rn o ś ć  i  d y s c y p lin ę  
o p ls k ie g o  ż o łn ie rz a , k tó ry  m a b yć 
d la  g ó rn o ś lą s k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a  
o s to ją  ła d u , p o rz ą d k u , b e z p ie cz e ń ­
s t w a  ż y c ia  i  m ie n ia ; d a le j —  n ie ­
u s t a n n y  c ią g ły  tru d  n ad  u t rz y m a ­
n ie m  w  d o ty c h c z a s o w e j s p r a w n o ś c i
i  d b s k o n a le n ie m  te g o  w s z y s tk ie g o , 
co  je s t  f u n k c ją  i  p rz e ja w e m  sp o ­
łe c z n e g o  ż y c ia ,  w ię c  ś ro d k ó w  ko ­
m u n ik a c y jn y c h , poozt, s z k o ln ic tw a , 
w y m ia r u  s p r a w ie d liw o ś c i,  • o p ie k i 
s p o łe c z n e j.

Z d a je m y  so b ie  d o sk o n a le  spra­
wę, że s k o m p lik o w a n y  
c h o ć  p r e c y z y jn y  m e c h a n iz m  g ó rn o ­
ś lą s k i  w y r o k  R a d y  - A m b a s a d o ró w  
u d a re m n ia , kto w ie , o zy n ie  u n ie ­
m o ż liw ia  w  w ie lu  w y p a d k a c h  n a j­
le p sze  n a sz e  o h ę ci, n a jld e a ln ie js z e  
z a m ie rz e n ia . K r ę p u ją c e  n a sze  ręoe, 
n a rz u c o n e  P o ls c e  o g ra n io z e n ia  k o n ­
w e n c ji  g e n e w s k ie j,  p ro p a g a n d a  n ie ­
m ie c k a , c h w y t a  ą c a  s ię  w s z e lk ic h  
śro d k ó w , b ^ s r ja ls t w a  r o z w y d rz o n y c h  
b a n d  o rg e s z o w y c h  po ta m te j s tro n ie  
ro z d a rte j d z ie ln io y  —  w s z y s t k ie  te 
c z y n n ik i b ę d ą s ię  z w r a c a ć  praea 
d łu g i c z a s  p rz e o lw k o  n a m , w y w o ­
łu ją c  n a s t ro je  t r w o g i i  n ie p e w n o ś c i,  
p rz e s z k a d z a ją c  sp o k o jn e m u  u ło ż e n iu  
s ię  ż y c ia  w  ra m a c h  p o rz ą d k u , swo­
bód obywatelskich 1 wydajnej pra- 
oy. E g z a m in  górnośląski jest dla 
nasiej państwowości, jej sił żywot­
nych 1 o r g a n iz a c y jn y c h  s z c z e g ó ln ie j 
trudny i Ciężki. Ale— m im o wszy­

stk o  —  zd a ć go m u sim y , p r z y n a j­
m n ie j cum  la u d e , j e ś l i  n ie  ch ce m y , 
b y  o k u p io n e  p rz e z  n a s  ta k  d ro g o  
s k a r b y  Ch Ś lą s k a  s t a ły  s ię  g ó rą  
z ło ta  W  r e k a c h  s z a le ń c a  lu b  —  n ie ­
d o łę g i. A  e g z a m in a to ró w  m am y  
b a rd z o  w ie lu  i  to m a ło  w y r o z u m ia ­
ły c h .  N ie je d n e m u  z n ic h  z a p e w n e  
z d ro w y  s ą d  i o ce n ę  u n ie m o ż liw ia ć  
bę d ą u p rz e d z e n ia  i  z ła  w o la .

W ś ró d  w y tę ż o n e j i  t w a r d e j 
p r a c y  d n i n a jb liż s z y c h , b ę d ą ce j 
n ie u b ła g a n ą  k o n s e k w e n c ją  w ie lk ie ­
go ś w ię t a  g ó rn o ś lą s k ie g o , n ie  m oże 
b y ć  P o ls c e  a n i n a  c h w ilę  o b o ję tn y  
lo s  je j  w ie r n y  oh s y n ó w , s z a m o c ą ­
c y c h  s ię  n a d a l w  ja r z m ie  m ie m ie c - 
k le m , s p ły w a ją c y c h  k r w ią  pod p a ł­
k a m i b a n d y tó w  . h a k a ty s ty c z n y c h , 
je d y n ie  za  p r z y w ią z a n ie  do s w o je j 
w ia r y ,  s w e g o  ję z y k a ,  s w e j n a ro d o ­
w o ś c i.  M u sim y  b y ć  c z u jn i n a  to 
w s z y s tk o , co n a m  w ie ś ć  z z a o h o d u  
n a jb liż s z e g o  p rz y n o s i.  P o s ia d a m y  
dość ś ro d k ó w  i  s i ł y  w  s w y m  r ę k u , 
by k r w a w e , u r ą g o w is k ie m  i  h a ń b ą

c y w il iz a c j i  b ę d ą ce  w id o w is k o  n s  
^ n ie m ie c k ie j n ie s te ty  c z ę ś c i G. S ią s k a  

p r z e r w a ć  i  o p r a w c ó w  o rg e s z o w y o h  
z m u s ić  do z a p rz e s t a n ia  b a rb a rz y ń ­
s k ic h  g w a łt ó w . U m o w y  o b u stro n ­
ne, ju ż  z a w a rt e , ś r o d k i p r e s ji  d y ­
p lo m a ty c z n e j, s to s o w a n e  w  podob­
n y c h  w y p a d k a c h , p o w in n y  u c h ro n ić  
lu d n o ś ć  p o ls k ą  n a  te re n a c h  n ie m ie c ­
k ic h  od p r u s k io h  m etod w a lk i  e k s­
te r m in a c y jn e j.  B y ło b y  rz e c z ą  ubo­
le w a n ia  g o d n ą , g d y b y  d o p ie ro  N ie m ­
c y  p o lso y , p o c z u w s z y  n a  s w e j s k f  
rz e  p r z y k r e  k o n s e k w e n c je  d z ik io h  
a w a n t u r  g ó rn o ś lą s k ic h , m u s ie li ¡tłu­
m a c z y ć  s w y m  g o rą c o  —  k r w is t y m  
b ra c io m  zza k o rd o n u , że... k i j  m s 
d w a  k o ń ce , że w s z e lk ie  d z ia ła n ie  
p o w o d u je  p r z e c iw d z ia ła n ie ,  np. pod • 
p o s t a c ią  ś ro d k ó w  o d w e to w y c h . —
i  t. p. p r a w d y  e le m e n ta rn e , m ałe 
d la  z a k u t y c h  łb ó w  n a c jo n a lis t y c z ­
n y c h , j a k  dotąd, dostępne.

B . D .

N i e  n a u c z y l i  s i ę  n i c z e g o .
B ra tn i  n a s z  o rg a n  vr K a to w l- 

c a o h  „ P n ia k “ la m lo a z o z a  n a s t ę p u ­
j ą c y  a r ty k u ł ,  b ę d ą c y  o d b ic ie m  o p i-  
n j l  o a ło g o  P o ls k ie g o  S ią s k a .  — Red-

Obie części Górnego Śląska znajdu­
ją  się w rękach władz polskich w zgl. 
niem ieckich. Po naszej stronie*stoi „Żoł­
nierz p o lsk i“, po tamtej „Roichsw ehra“. 
Żołnierz po lski przybył do nas ja k o  sym ­
bol pokoju. W  uroczystościach p o w ital­
nych żaden rozdźwięlc nie zam ącił tych 
tak podniosłych chw il, które w  h isto rji 
ludu górnośląskiego zapisane będą zło le- 
mi zgłoskam i. P o lska pokazała, że ra­
zem z żołnierzem chce w pokojowej i 
apraw ioćliw ej In tencji rozbudować ustrój 
kulturalny; że choe z Górnego Siąska 
zrobić ostoję ładu i porządku l że chce 
swoje przez tyle w ieków  osierocone dzie­
cko z praw dziw ą m iłością napowrót przy­
tu lić  do swego łona m acierzyńskiego.

P rzeciw staw iając stosunki po dru­
g ie j stronie, m usim y ostro oskarżyć 
„Reichsw ehrę“ i władze niem ieckie, że 
zam iast pokoju obiecanego ludności pol­
skiej, przynieśli nowe rozczarowanie, bó­
le i rozpacz. Ależ czy d z iw ić  się temu? 
Przecież w mowach przyw italnych w 
czasie przyjęcia „Relcbsw ehry“ usłyszeć 
można było ciągłe prowokacje przeciw 
Francuzom  i naszym śląskim  powstań­
com. Odżyły dawno hasła m onarchisty- 
czne, odżył dawny szowinizm , wzm ogła 
się dawna nienaw iść do Polaków, która 
doprowadza znowu do gwałtów, prześla­
dowań i zabójstw niew innych ofiar pol- 
skioh. Do tyoh setek zamordowanych 
Polaków przed i  po plebiscycie dołącza 
się  olbrzym i szerog nowych męczenni­
ków, tyoh, którzy dzisiaj głośno i do­
bitnie oskarżają ton system niszczenia i 
rugow ania Polaków, system będący c ią ­
g łą  i nieustanną hańbą w  h isto rji nie­
m ie ck ie j;

Nie potrzeba nam się łudzić, że 
Niem cy zm ienią swoją dotychczasową 
taktykę wobec obyw ateli polskiej naro­
dowości. W szystkie  ich przyrzeczenia o 
równouprawnieniu stoją tylko na papie­
rze. W szelklem l siłam i dążą do tego, 
aby oczyścić swą ozęść Górnego Siąska 
z Polaków i opanować ziomi»}, która im 
glę prawnie nie należy. Pod okiem rzą­
du republikańskiego, Jun krzy i  kap ita li­
ści utrzym ują dalej s w ą , przyboczną 
gw ardję orseszow ską, spełniająca podłą 
rpbotę bandycką i  morderców. A  oi Ju n k­
rzy i  k ap ita liści to m onarchiści czystą) 
wody, gdyż dow iedzieliśm y się, żo za­
stępcy górnośląsoy w  Radzie Państwa 
głosow ali przeolwko prawu o obronie re- 
p iiw ik i. Rząd b e rliń ski zatem się prze­
konał, kto rządzi na niem leokim  Górnym 
Ś ląsku  i  i t o  ńleustannle popiera hasła 
pvzeoiw -  republikańskie. I  je ż e li rząd 
berliń ski z Całą onergją nie zabierze stę 
do tępienia tych szkodników, wtenczas 
należy się spodziewać zaostrzenia sto­
sunków  nietylko w  Niemczech, ale i w 
obu częściach Górnego Siąska. Bo po­
zostające pod wpływem  tyoh magnatów
1 przemysjowców niem ieckie w łaaze sa­
botować będą zarządzenia rządu repu­
blikań skiego  1 będą Ja k dotąd oprawiać 
sw oją w łasną politykę. W obec takiego 
stanu rzeozy, nie łu dzim y się bynajm niej
oo do dalszego postępowania względem

naszych rodaków, gdyż początki tego sr 
tam obecnie aż zanadto widoczne. ) 
•śmiało mógł ks. U litz k a  na zebraniu w 
Bytom iu powiedzieć, że Niem cy w mtejsi 
są zanadto s iln i, aby dać sob.f radę 7 
polską irydentą.

A  my? D zisia j prasa niemi» c.ka po­
dnosi zarzut przeciw ko prasie polsktty. 
że sieje nienaw iść do Niemców wśróc 
ludu polskiego, zam iast zwrócić B erlino­
w i uwagę na wszystko, co się pod jegt: 
rządami dzieje z Polakam i. Każdy bez­
stronny przyzna, że powód do tego sła­
bego odwetu u nas, który tu i o'.,dzi< 
się u jaw n ia dali Niem cy "sami. Na to 
nie potrzeba dowodów. 1 Niem cy mog» 
być przekonani, że żądamy zadosyćuczy- 
nienia za te w szystkie prześladowania 
naszych tam tejszych rodaków i że bę­
dziem y stali na posterunku, aby ubić tę 
niem iecką ulu nę, i  aby je j uprzytomnić, 
że jesteśiriy panami w własnym  domu.

Powinnośoią Niemców jest. zapro­
w adzić na sw ojej części Górnego Śląsk p. 
stosunki prawne, wtenczas I u nas nic 
Im się nie stanie. Niem cy powinni pa­
miętać. że znienawidzeni w  całym  świe- 
cie, takim i gw ałtam i wobec Polaków 
nie przysporzą sobie przyjacie li Prze­
śladowaniem  i uciem iężeniem  nigdy sia­
nie wychowa dobrych obywateli. N iem ­
oy najlepiej mogły się  o tem przekonać 
gdyż sk u tk i takiej po lityki odczuwaji- 
na własnej skórze. W idocznie niczeg< 
się nie nauczyli —  więc nie m ają prawa 
żądać od nas tego, czego oni sam i zro­
bić nie chcą. »

Od naszych władz atoli żądamy, abj 
się  jak najenerg iczniej zajęły naszem- 
nieszczęśliw ym i rodakam i i aby w yzy­
skały  w szystkie środki legalne, mogąct 
im  zapew nić prace i byt na polskim  G  
Śląsku.

R o c z n i c a  K o m i s j i  E d u k a c j i  

M a r o d o w e j.

Komitet obchodu ióo  rocznicy usta­
nowienia K o m isji E d u k acji Narodowej i 
śm ierci Stanisław a Konarskiego, którego 
siedzifea m ieści się w W arszawie, rozwija  
energiczną działalność celem godnego u* 
czczenia przez cały  naród pam.ętnych 
tych w dziejach naszej kuiiu ry w yjarzeń.

Zabiega więc komitet ściślejszy, po­
w ołany do żyoia przez komitet pełny, o 
utw orzenie komitetów lokalnych na całym  
obszarze państwa. D otychczas zorganizo­
wał si£  kom itet we Lw ow ie z prof. u niw. 
dr. Abrahamem jako prezesem i dr. Sta­
nisławem Ł :m p ic k im  ja k o  sekteiai/: m o- 
raz komitet w W ilnie, na czele którego 
stanął prof. untw. im. St. Batorego K. 
S pław lński jako  przew odniczący, pr, f. M. 
M aasonlus Jako sekretarz. W  ostitnieb  
dniacb o trzy j» »  komitet warszawski od 
wydziału ośvn«*»nta publicznego N aczel­
nej Rady Lua*"»-«! Siąska pismo, w o ł a ­
jące gotowość ao w spółpracy z komite­
tem w W am s wie.

Niesaleftnle od tsgo powstają komi­
taty we wsfyitklch niemal miastach poi- 
•Web, *  organizowaniu których wielce 
pomocne są licznie po kraju rozsiana 
koła Tow. n a a a y d tli szkól średnich .1 
t it ś s f S k .

\
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Ś w i ę t o  3 1 -g o  S t r z e l c ó w  
K a n io w s k i c h .

W ni dzielę obchodzi 81 pułk 3. K. 
uroczyste święto pułkowe, przypadające 
w trzyletnią rocznicę połączenia się 15 r* 
Strz. 4-ej Dywizji gen. Żeligowskiego po­
wstałego w Rosji Południowej z oddział:- 
roi 81 puł<u pifcŁoty, utworzonymi we­
wnątrz granic Rzeczypospolitej.

Kto p rzeiyw ał te silne ówetesne wrz- 
ie n i i  tułaczy, kto widział te radosne twa­
rze t o łn iirz y , którzy w reszcie zaliczeni 
zostali w poczet A rm ji Państwa P o lskie­
go— ternu nie dziwne, te  31 pułk S. K. 
wybrał ten moment na swoje święto p a ł­
kowe. Bo przecież wówczas podali sobie  
braterskie dłonie rycerze, co  na dalekich  
od sieb ie terenach n ieśli ofiary i w alczyli 
dla tych sam ych idei, i dopiero w dn iu  16 
lir c a  1919 roku, na ojczystej siem l, ra­
mię przy ram ieniu stanęli na straty za 
szczytnych swych haseł. D zień ten równo­
cześnie je st świętem M atki B oskiej Szka­
pi :rz n tj— Patronki 31 p. S. K-, której w i­
zerunek haftowany zdobi sztandar pał« 
kowy. .

Z uczuciam i zaś, oływlającem i w dniu  
dzisiejszej uroczystości bohaterski pułk  
31-szy— łączy aię cała Polska, a p n e d c -  
wszystkiein polska Łódź, gdzie p u łk  się  
organizował, objąw szy powiat łódzki. Z  
okazji święta pułkow ego redakcja „P ra cy"  
zjsy ła  pułkow i serdeczne tyczenia.

• •
%

Z o k azji święta wczoraj, w sobotę, 
dni» 35 b. m. jako w w igilję  święta od­
była się w salonach kasyna oficerskiego  
(Aleja K o ściu szki 4) herbatka z tańcami, 
urządzona staraniem  korpusu oficerskiego  
pułku.

D z iś  w niedzielę, t. }. w dzU ń w ła­
ściw ego święta o godz. 8 rano u ro czyst' 
msza połowa na placu gen. H allera, połą­
czona z zaprzysiężeniem  rekrutów i deko­
racją odznaczonych za waleczność.

O godz. 10-ej defilada pnłkn przed 
generalicją na ulicy Piotrkowski*] przed 
Grand-Hotelem.

Po południu o godz. 2*eJ uroczysty 
obiad, wydany przez ko rp u s o ficerski 81 
p. Strz. Kan.

Dzień Zjednoczenia.
Potrzeba było— przez śześćset la t—  
Na szalę w a lk i ogrom s ił rzucló, 
Aby Piastow ej Ziem icy szmat 
Do swej M acierzy mógł znów po­

wrócić...

W raca do P o lski ten dzlelDy lud, 
Którego ciężar wieków nie zdurzył, 
Co parł do P o lsk i przez krw aw y

trud,
0  Polsce m arzył i  Polsce służył.

Choć go dziś m ęki przytłacza garb, 
Choć mu pot z czoła ocieka krw aw y 
N iesie do P o lsk i m iłości skarb, 
Powraca do N iej, ja k o  syn prawy,

Niesie bogactwo i zasób sił,
S ił shartowanyeh w trudzie olbrzy­

mów:
Pośród podziemnych, kam iennych

brył
1 na pow ierzchni —  śród zgiełku,

dymów.

Lecz radość naszą przeplata ból —  
hen w chmurnej 

dali,
Bo tam, za Odrą,

Pod berłem wroga— wśród w łasnych 
pól —

Tam bracia nasi jeszcze zoftali.

A le  nie rońmy nad nim i łez,
Bo w  spraw iedliw ość ludek ten

w ie rz y — *
I  jego  m ęki nadejdzie kres,
I  on powróci do swej Macierzy

N iech Zjednoczenia przejasny dzień 
Grzm i w przeogromny hymen we­

sela,

Niech go nle^sąpi zwął pienia cień, 
N iech z serc nadziei promień wy-

. strzela:

Na lepszą dolę, na złoty siew,
Na ukojenie ostatniej b lizn y —  
Nieoh ten potężny huczy dziś śninw 
Od krańca w kraniec naszej Oj­

czyzny.
Micha i Jakóbczyk

Ś w i ę t o  f r a n c u s k i e  w  Ł o d z i .

W piątek ubiegły, w dzień święta 
narodowego francuskiego w Łodzi odby 
ło się  rano w Kościele Garnizonowym u-

roczyste nabożeństwo, na którem obecni 
byli pjzedstawiciele wojskowości z D-ct
O. K. G?n. Majewskim, na czele, wła-ize 
rvwilne, konsul francuski, członkowie 
T-wa polsko-francuskiego i liczny sastęp 
publiczności.

Po naboteństwie odbyła się defilada 
wojskowa ra  placu Hallera.

Wieczorem w salonach Kasy !a O fi­
cerskiego odbyło się zebranie towarzyskie 
na którem w bardzo miłym i serdecznym 
nastroju licznie zebrani goście spędzili 
chwil kilka.

Całość urcczystoici święta francu­
skiego wypadła nader dodatnio.

W.

O b c h ó d  g ó r n o ś l ą s k i  w  Ł o d z i .

W czorajsze m anifestacje radosne z 
o kazji połączenia G. Ś ląska z Polską w y ­
padły niezw ykle  uroczyście i podniośle.

W  K a t e d r z e ,
0  godz. 7 wiecz. w  Katedrze Sw. 

Stanisław a K o stki odb.yło się uroczysto 
nabożeństwo z odśpiewaniem „Te Deum “. 
N a  nabożeństwie ooecni byli przedstaw i­
ciele władz w ojskow ych z gen. M ajew­
skim  na czele, p. wojewoda Łyszko w ski, 
przedstaw iciele zarządu miasta, Komisarz 
Rządu, delegaci stowarzyszeń i instytu- 
oyj społecznych, oraz liczne tłum y pub­
liczności. Podniosłe kazanie w y g ło sił w 
Katedrze ks. B rzoziński, przed Katedrą 
za ś  kazał ks. Tomasz L ip ccki.

Po nabożeństwie uformował się po­
chód, który we wzorowym  porządku 
przeszedł od Katedry ul. Piotrkow ską do 
Placu W olności, gdzie przemówienia wy­
g ło sili przedstaw iciel W ojewództwa i Ma­
gistratu.

Miasto było przez cały dzień ude­
korowane, wieczorem  zaś pięknie je  ilu ­
minowano.

Nastrój był świąteczny.

D a J & z y  c i ą y  u r u c z y f i t o ó c i  
d z 8 .

D ziś w niedzielę, o godz. 8 rauo 
odbędzie się uroczysta

ifiSs^a poi wa
połączona z zaprzysiężeniem  rekruta. Na­
stępnie przed Grand Hotelem odbędzie 
się defilada w ojsk przed . przedstaw icie­
lam i władz.

O g o d z .  11 r a n o  o d b ę d z i e  s ię  w  
s a l i  F i U i a r m o n j i  D z i e l n a  N  1 8  u r o ­
c z y s t a

A^adem ja,
u r z ą d z o n a  p r z e z  N a r o d o w ą  P a r t j ę  
R o b o t n i c z ą  k u  u c z c z e n i u  p o w r o t u  n a

Z okazji uroczystości górnośląskiej 
tet-organizacyjny obchodu, w ysłał

ł o n o  M a c i e r z y  P o l s k i e j  p r a s t a r e j  n a ­
s z e j  Ś l ą s k i e j  Z i e m i c y .  

N a  p r o g r a m  z ł o ż ą  s ię : o k o l i c z ­
n o ś c i o w e  p r z e m ó w i e n i a , d e k l a m a c j a  
a r t y s t ó w  T e a t r u ,  p . Z o f j t  S w i e r -  
c z e w s k i e j  i J ó z e f a  P i l a r s k i e g o , ś p i e w  
c h ó r u  „ P o b u d k a “ , o r k i e s t r a  1 8  p u ł ­
k u ,  z  n a j c e l n i e j s z e m i  s w e m i  p r o d u k ­
c j a m i  k o n c e r t o w e m l .  

B i l e t y  w  c e n i e  m k . 1 0 0  d o  n a ­
b y c i a  p r z y  w e j ś c i u  n a  s a lę . 

Z y s k  p r z e z n a c z a  s ię  n a  r o d z i n y  
p o  z a b i t y c h  p o w s t a ń c a c h .

D e p e s z e .
Z

komitet-
następujące depesze:

„ ijo  Pana N aczelnika Państwa. W  
dniu dzisiejszym  Ł ó d ź .c a ła  uroczyście 
obchodzi w ielkie  święto dziejowe przy­
łączenia braci górnośląskich do macierzy. 
W  tak uroczystej dla narodu całego 
ch w ili, stojąc przy Tobie Panie Naczol­
n iku  Państwa, składam y Ci "wyrazy hoł­
du, wraz z prośbą otoczenia równą z 
nami opieką oraci górnoślązakSw, którzy 
obficie przelaną krw ią  o ku p ili swoje z 
macierzą połączenie“ .

„Do 1’aua W ojewody R y m e ra .—  
M yślą i sercem Łódź uroczystym obcho­
dem św ięci w ielką chw ilę przyłączenia 
Górnego Śląska do m acierzy. Oddając 
należny hołd braciomTgórnoślązakom za 
ich m iłość Ojczyzny,3 krew  przelaną I 
zbożną owocną prace,g wyrażam y goto­
wość do wspólnej obrony w każdej chw ili 
granic N ajjaśniejszej Rzeczypospolite).

„Do pana.M arszałka Sejmu. D zisiaj 
cała Łódź ja k  jeden mąż św ięci w ieko­
pomną chw ilę przyłączenia Górnego Ślą­
ska do m acierzy“. (bip)

Onegdaj w lokalu Okręgowej Kom i­
sji zwiąązk<jw zawodowych przy ul. D ziel­
nej odbyło się posiedzenie zarządu okrę­
gowego, na którym byli o bicni przedsta­
wiciela Piotrkowa, Tomaszowa, Pabjsnic, 
Zgierza i Łodzi.

Głównym tematem obrsd miała być 
sprawa zrealizowania urlopów dla robot­
ników ustawyLjs.'jmowej z dnia 10 maja 
r. b., ale opozycja komunistyczna zażą­
dała rozpatrzenia sprawy związku meta­
lowców i stosunku okręgowej kom isji do 
związków zawodowych. ,

Przeciw rozpatrywaniu pierwszego 
punktu, proponowanego przez opozycja, 
zaprotestował jeden s prawowiernych, wy­
chodząc z założenia, ie  obecny związek 
metalowców, który bezprawnie zajmuje lo­
kal w O. K. Z. Z., nie ma nic wspólne­
go z okręgową komisją, gdyż związek ten 
nie jest zcentralizowany i prowadzi polL 
tykę nie zawodową metalowców, lecz par­
tyjną grupy komunistycznej, legalizując

się tylko na teren Województwa łódzkie­
go. Akces zkża n y  (frez związek meta­
lowców do okręgowej komisji zosfał od­
rzucony przez O. K. z przyczyn zasadni­
czych i nad tą sprawą żadna dyskusja 
prowadzoną być nie może, gdyż z> sla- 
nowiska C. K. jest ona niedopuszr Ką. 
Mówca oświadcza, że jeżeli nie ba 
się komu stanowisko O. K. moż ■ ..puś­
cić zebranie. i

Wobec powyższego część zebranych 
opuściła konferencję. W  tym czasie jeden 
z pośród grupy komunistycznej choe o d ­
czytać przygotowany list, lecz przewodni­
czący nie pozwala.

Wśtód nieopisanej wrzawy konfe­
rencję opus2cz<ią związki: skórzany, b;o- 
warników, spożywczy, krawców i budo­
w lany. Przy opuszczaniu sali grupy pro­
testującej, z ław padają słowt: .Słudzy 
Trockiego i Lenina“, „Rozbijscze związ­
ków zawodowych* i t. d. Dalsze obrady 
prowadzono ju t  spokojnie.

D„wno oczekiwany iakt rozbicia przes 
komunistów k u.hy li podstaw socjalisty» 
cznych iwiązków rf.w d-.w ych nastąpił. 
Owa i t k już tyle p u ctin ia n a  s*ł * „kia- | 
sowców” przestała istnieć. D j  sprawy tej 
powrócimy jeszcze w najbliższym nuaie- 
r?e-

K a l e n d a r z y k .
Dziś NMP Szkaplerznej 
Jutro Aleksego
Wschód słońca, 4 m. S3 
Zachód .  8 m. 29
Wschód księiyca 8 ro. 07 
ZackóJ * J2 m. 23

„Polska Organizacja Wolneśoi“ Zjazd 
wa’ny delegatów ci.onków o. PjłsU .ej Or­
ganizacji Wojskowej (P,* O. W.i w dniu 
25 i 28 czerwca r. b. powołał do tycia 
nową organizację pod nazwą: .Polska 
Organizacja Wolności“, której kadry sta­
nowią byli członkowie P. O. W.

We wszystkich sprawach dawnego 
P. O. W. i nowej organizacji należ} zwra­
cać sio do Sekretarjatu Polskiej Organi­
zacji Wolności, który urzęduje codziennie 
cd godziny 4 do (i po południu, tei- fon 
176— 34, w lokalu przy ulicy Szpitalnej 
Nr. 12 ro. 29 w Warszawie.

— Przed obchodem 6 sierpnia w Łodzi. 
Cetem Jak najuroczystszego; obchodu 8-ej 
rocznicy w yruszenia strzelców Józefa 
P iłsudskiego w pole na w ie lk i bój o w o l­
ność i niepodległość Ojczyzny, zaw iązał 
się w naszem m ieście Tym czasow y K u ­
rni tet Obchodu, do którego weszli: PP. 
Baronowa Heinzlowa, pułk. Skrutkow sku,

. Lewandowski — prezes Strzelca, pułk. 
lałachowski, dr. A. Grohman, przedsta­

wiciel „Sokoła“ i kj>. Cieślak. Tymcza­
sowy Komitet, przystąpił do wstępnych 
prac organizacyjnych i zwołuje na dzień 
20 lipca na czwartek, ogólne zebranie 
przedstawicieli władz i jaknajszerszyeh 
sfęr społeczeństwa polskiego celem u- 
tworzenia Komitetu Obchodu uroczystości
8 sierpnia.

—  Wygrano ioterji Pol. Czerw. Krzyża 
można otrzymywać w biurze Ioterji w 
Warszawie (ul. Zielna 17) za potrace­
niem kosztów- prżo^yłki.

— Choroby zakaźne. W  czasie od 2 
do 8 b. m. zachorowało w Łodzi: na ty­
fus plamisty 2, na tyfus brzuszny — 12 
(zmarło i), na czerwonkę 8 (zmarło 2). 
Na gruźlicę zmarły z tym czasie 
osoby.

Z  ż y c i a  o r g a n i z a c j i  i i  P  R
K o n f e r e n c j a  P o S i t i c z n a  

w D z i e l n i c y  B a ł u c k i e j  M P B .
W niidzielę, 16 lipca r. b. o godzi­

nie 3 i pół po południu w klubie Dziei- 
nicy Bałuckiej N PR przy ul. Franciszkań­
skiej nr. 68, odbędzie się konferencja po­
lityczna, na którą Zarząd Dzielnicy z a p r a ­
sza wszystkich członków.

I

Komunikat.
W  zw iązku z lik w id u ją cą  się kasą 

oszczędnościową w W idzew ie, dia wygo- 
dy mieszkańców tego oddalonego Przed­
m ieścia, pokrewna je j Widzewska Spółdziel­
nia Spożywców (dawniej „ Z o r z a “ ) ,  na moc.' 
zatwierdzonego statutu, przyjmuje wkład; 
oszczędnościowe i płaci ua każde żądani1*
8 a z rocznem wym ówieniem  —  10 pro­
cent od 100 rocznie.

Gwarancja zapewniona kiikudziąsięcio- 
miljonowym majątkiem nieruchomym  Spół­
dzielni.

Biuro m ieszczące się przy ul. Ro- 
k ic iń sk ie j 93 otwarte je st codziennie od 
g . 8— 1 i  od 3— 8 wieczorem . I86 i-g

O g r ó d  O g n i s l s . a  Z a ł o g o w e g o ,  P r z e j a z d  1
D z  ś  i  c o d z i e n n i e  k o n c e r t u j e

S Y M F O N I C Z N A  O R K I E S T R A
18 pułku piechoty za Skierniewic pod batutą p* L. Goldenberga.

O r k i e s t r a ,  o  w y s o k i m  p o z i o m i e , t a d o w o l l  s w y m  b o g a t y m  r e p e r t u a r e m  n a j w y b r e d n i e j s z y c h  s ł u c h a c z y .  
O b f i c i e  z a o p a t r z o n y  b u f e t  u p r z y j e m n i  s p ę d z e n i e  c z a s u . —  FflCZflicR 0 fiOliZ. W lW 7 . W 6]iClC Oli ZOO dO 50 IBk-

K u p u j ą
i  p ła c ę  n a j le p ie j  z» b r / l a n i j  
i ło to ,  p e r ljr , s ę b y  a t tu o ia » ,  

d y w a n y  1 f u t r a

U .  W A R S Z A W S K I  
P i o t r k o w a k a  9 .

Na wypłatę
i i r a n k i , p łó tn o , towary m ę ­

s k ie  1 dam skie isi>i 
C H . M A R K O W IC Z I S-ka 

Piatrkow ska 3 7 , podwórko.

r



; wyrobów żyrardowskich
P O  c o r . a f i  f a b r y c z n y c h .  ' ■ i m i »

* S K A  5 9  ( w  p o d w ó rz u  2 - g i sk lo p  n a  le w o ). —  —

pociągnie za sobą wielką drożyzną. M y sprzedajem y po sta­
rych, tanich cenach i radzim y nie zw lekać: N o w o ś ć !

8200016500 14500 Je s io n k i
S u ^ is n c c z V l 

z c ta rn in y

p n l t i  d a m a b t *  
p e l t a  d a m s  lo

z k o w f rk o tu  
s u k n i e

z krotoDU

36000 24000

B tiixV i e ! : ¡ü in o H í

z sz e w io tu

C a r r  tu r^ i din c h f o p t ó »
w w ie lk im  w y b o rz e

J25Ó0 9500z e ta m in y  

i  s z e w io tu

8800
7600 0

22ooo

22000 Pot* ti« >
g*j000 ^ ‘a  c h ło p c ó w  i d z ie w c z y n e k ,

Jesienne nowości
B™ SB000 II p* "¿taSsf:1- SB”00 32°

c garbardiny

i  t r y k o tu  

■ J e d w a b i*

v Pracownia gorsetów

N. K Ę D Z I E R S K I E !
uf. Piotrkowska 139J* s !onIcI

1 m o d n o g o  m a te r j a lu ul. Nawrot Nr, 20.
Poleca lask i, parasole, podpinki, s z p ilk i 
fantazyjne do włosów, grzebienie, papie­
rośnice, kraw aty z w łasnej pracowni. 
W szelkie  reparacje i krycie  parasoli.

na garnitury, palta, kostjum y, su 
knit', b luzki w  w ielkim  wyborze.JViaterjaly

G a r n i t u r y  m e s k ie  z sztreichgarnu

z  czystej w e łn y  42000

z kam garnu 55000

S p c d n ie  z sztreichgarnu 9500 

z kam garnu

S s z m e e & i e l  u R o z n e r ,  Ł ó d ź
P io trko w ska 100, f ilja  160.

Radzimy nie zwlekać z zakupem.

Z  p o w o d u  z m i a n y  i n t e r e s u  J e s t  d o  s p r z e d a ­
n i a  s k le p  k o lo n ja lo -s p o ż y w e z y , dobrze p ro ­
sp e ru ją c y  w  c e n t r u m  m i a s t a . W i a d o  n o ś £  
K a l i s z ,  u l .  W a r s z a w  s k a  1. 1 3 , l u b  Ł  d ź . 

R o z w a d o w s k a  1. 1 9  u  S z y m a ń s k i e g o .

li I.HI .

n i e z a w o d n a

P A S T A  H A  
U A  G U í O Y  III

w y ro b una, i ¡tni- ¡ kupić można suknie, spódniczki, b luzki, palta, 
lo.btjinny z różnych towarów tylko w 
C- »w O  m u  u b io ró w  d a m s k ic h

fi. C3BĄNEK
u l .  N apiórkow skiego Js4 40 (dawn. S t .  Zarzew ska) 

f ilja  Piotrkow ska 275.
Zakupy ogromne przez C h ; ’ z e ć c ' j a r i  robotników, 
iw iadozą najw ym ow niej o cenach w yją  wo n iz k ic h l

Spieszcie i przekonajcie się o s-o! driości w ykona­
nia i nprzejmem załatw ieniu  k u .u ją c y c h l.

1 Zakład Krawiecki 1

I  Leonarda Hetmana $
U  Wólczańska  63. M
Ęf W ykonyw a zam ówienia z m aterjałów w łasnych Ł j

1 powierzonych po cenach przystępnych.

|U Wykonanie pierwszorzędne.

POLECA 
WIELKI WYBÓR: 

Bluzek, Sukien, Halek, 
Szlafroków, Bielizny etc.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .
w s z e lk ą  g a r J c ro b i j  m ę s k ą  i d a m s k ą , ró w n ie ż  ro z m a ite  to w a ry  
ło k c io w e , b ie lizn -; i t. p . „O S Z C Z Ę D N O Ś Ć *  Ł ó d ź ,,W ó lc z a ó fk a  43, 

f ro n t ,  1 sze  p ię t ro .
U W A G A I r r z y j m u j e  w s z e lk ie  o b s ta lu n k i  i w y k o n u j«  p o d łu g  

n a jn o w s z y c h  fa so n ó w .

„■i...

Parasole-Laski Obrączki ślubne
duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto.

Zegary, zegarki, pierścionki, k o lc z y k i—  
najtaniej kupić można:

B r z e z iń s k a  ( O ,  J A 2 1  F S L & C E K ,
P r z y jm u je  »tę w sz e lk ie  r e p a r a c ja  w z-ik rea  z e g a r­

m is trz ó w  &twa 1 J u b l lo r s tw a  w c h o d z ą c a .

p o  e e n a c h  f a b ry c z n y c h  n a  n a d c h o d z ą c y  se z o n  p o le c a :

R. GUTTMANN, Lódź, Dzielna 9
p r z y jm u je ,  w s z e lk ie  r e p a r a c je  p a r a s o l i  i p o k ry c ia ,  ró w ­
n ież  l a s k i  do r e p a r a c j i .  * -  — — — H u rt I d e ta l

S z k o ł a  t a ń c a  O .  F o ^ y d k ^ a B d a
Południnwa I0r

Tańce początkowe i najnowsze wyuczam  w  przeciągu 
jednego miesiąca. Zapisy od 7— 10 wiocz. w  tyg-odni::. 
UWAGA! W s o b o ty ,  n ie d z ie lo  i d n io  ś w ią te c z n e  ta ń c a  z b io ro w e .

N ajsolidniej, po cenach przystępnych wykonuje w szelkie n i n f  n ^ ^ Q K l
.•¡ eracje najprecyzyjniejszych zegarków, antyków oraz U U l u l  U C D O i i l a ^ u U f c

g~rów pokojowych, stróżow skich, automobilowych, mm
wieżowych i t. d. we w łasnej pracow ni fil. 6*83 SlSFDDiO Z9 (B232liiMt!l)‘

•  • • ■ ■

OL * 1  Skl A PO LECA : obuwie m ęskie, • Przyjm uje obstalunki, re-
J o .l l  dam skie 1 dziecinne 5 peracje z własnego i  po-
*  ■■  V ł f i i i ! a i l U * j  U l  B *  najnow szych fasonów. §  wierzonego m aterjału. —

. UWAGAI '  o b r ą c z k i  UWAGAI P O  G E f t A C H  K Q ' v : : U B E E C Y J W V C H ! ! !
S:> życzenie! reperacje w ykonuje na czas pożądany; tak-

że posiadam na składzie zegary kontrolne. m s  _________ ___________ _ J E ________  « *

Lecznica chorób zębów
L e k a r z a - d e n t y s t y  f f .  P f f S U S S

145. Piotrkowska 145. v
* klasy robotniczej.
Za plombowanie oraz wprawiania zĄbó, 
......... opłata podług taksy, —

Stowarzyszenie Drobnych Kupców
i Przemysłowców Polskich w Łodzi
u r z ą d z a  w  n i e d z i e l ę , dnia 1 6  lipca 1 9 2 2  r. 
w ogrodzie W-go P. H&uslera w Radogoszczu

Codziennie od 6-ej p. p. przygrywa wy- Ufr 
borowy kwartet. Bufet stale zaopatrzony 
w rozmaite zakąski 1 pierwszorzęd. trunki. tfr
Na miejscu wyborowa kuchnia!!!

R E S T A U R A C J A  i O G R Ó D

pod Białyfh Niedźwiedziem“
”  Właściciel WŁADYSŁAW PA8TUSZAK 

K t l i ń s k i e n a  f f c  1 1 5 . 
wydaj* smaczne obladyrkolacje po cenach ■ominalnyefel 
Bufet zaopatrzony stale w wielki wybór trunków I zakąsek.
---------------Ogród wieczorem o św ie tlo n y.----------------
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S3 PRZYGODĄ DE VE LO U RS’A
Wspaniały dramat współczesny- w 6 aktaoh i  ły- ¡ ¡ c o w  I Jn r l ¡ fUJíQ y

c ia  p se u d o -d ż e n te lm e n a . W  ro la c h  g łó w n y c h  L - I o o y  L _ m U  I i V l l a  I Y l c S . r c i .

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

III
(Dolina Szwajcarska) 

u l  S i e n k i e w i c z a  JMb 4 0 .

N a j w i ę k s z e  w Ł o d z i

F d o t l o : M iłość i n ien aw iść— oto sprężyny 
w sze lkich  lu d zkich  p o czyn a¿

K o n s t a n t y n o w s k a  1 6 .

[ •' A h  B a f f i  ¿Jach n a jsiln ie jsz y  człow iek

k ń  ia d  U L  &  M i l  I  ^ “ anJjACK.1
Początek przedstaw ień w  soboty, niedziele i święta o g. 8, w  dni powszednio o c p.p., ostatni seans o 9.15 wiecz. 

U W A G A ! D la  urzędników  Państw ow ych zniżka co proc. za w yjątkiem  sobót, niedziel i świąt.

D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o lo n e  1

H a r e * f

U N U S
Niezwykła aktrakcjal Porywająca gra! Zdjąć dokonano w Marokko i Holandji. U W A G A :

Po zupełnym Remoncie
z e s i s ł a  O T W A R T A

Restauracja
K a w i a r n i a

„ s  m a m «
'Zaangażow any został pierw szorzędny 
kw artet pod kier. L. Lewaka.

Unii fl] iotiz'[oiv, mun, oliteiów. niziwi
Z a  p o z w o len io m  K u ra to r ju m  O kr. Ł ó lz k  p o d  1. 629'-’/22/W . I. 

> d n ia  6. V II  1922 r ., u rz ą d z o n o  z o s ta ły

Z b i o r o w e  Ł o L ł c J © !
1) P rz y g o to w a w c z o  do w s z e lk ic h  ty p ó w  s z k ó ł  i r c d n lo h ;
2) Do m a tu ry ;
8) J ę z y k ó w  o b c y c h  (a u g ic l. ,  n le m le c k .  f r a n o ,  r o a y |s k .  

w ło a k .)  p o d  k ie ru n k ie m  r. p o r. d y r. B O L E S Ł A W A  R A C H L E \V lÓ Z A '

P r a c u je  23 n a u c z y c ie l i .  O d d r ln ln a  l e k c j a  d la  1 o so b y  
A00 m k ., w g r u p ie  ty lk o  z 3 o só b  336 m k.

Z g ło s z e n i«  1 z a p is y  c o d z ., p r t c z  n io d z lc l,  ty lk o  od 4 —5 p o p o ł .  
G d a ń s k a  (D łu g a )  K  i ,  m . 13, I p .

L e k c je  d la  z a j ę ty c h  w  b iu r a c h  od  g o d W  5 -c j r a n o .  1831-3

N o w o ś ć !  fiża żn ’  dla S z . P J fi!  nowość!
Chcąc ładnie i  podług ostatniej mody się ubierać 
nie w ydaw ając dużo pieniędzy Sz. Panie mogą to 
uózynić przekonaw szy się w  Pracowni Okryć damskich

A. BERGER, ul. Południowa Nr. 6,

gazie,* D A J E  N A  R A T Y !
w yłącznie garderobę dameką ja k : palta, kostjum y, 

ubiory dziecinne etc., gotowe i r.a obstalunki.

D r .  m e d .

E d m u n d  E K K E R T
Ul. K iliń sk ie g o  1 3 7 p rz y  G łów nej.

Choroby skórne i wencryczno.
P r z y jm u je  od 3—9 p. p.

D r .  D .  K & e
Choroby wewnętrzne i dzieci

u l. C E G I E L N I A N A  40. 
G odz. p r z y ję ć  o i  9 — 10 r. 

i m i  4 -  C p. p.

Br. S. Szuittkład
Piotrkow ska*N 2 14. 

Choroby w e n e ry c z n e , sk ó rn e , 
włosów 1 m o cz o p łc lo w e . 

P r z y jm u je :  od g. 9 do 12 ra n o  
i od 5 do  8 i pół.

Dr. B. ROBiNZON
choroby wewnętrzne i dzieci
p r z y jm u je  od go d z . 6—7 p. p. 

u l .  N 0 W 0 M I E J 3 K A  M  22 .

O E i J T Y S T A

6LIMID6ACKA
Główna Mi 5,

P r z y jm u je :  od  10—1 i od 3—7.

LABOHATORJUai
M a g is tra

3 X T a S z a c a
Ł ć d ź , P io tp iicn iska  ffi 37, 

A N A L IZ Y : 
l e k a r s k i e ,  m o cz u , p lw o c in  l t» d .  
c h e m ic z n o  - te c h n ic z n e ,  w ody, 

m y d ła  1 t. d.

D r .  ( R a j t l o r )  k j w k a
powróciła

Al. Kościuszki 32.
A k u a z o r ja  1 c h o ro b y  k o b ie c e . 

P r z y jm u je  od 4 —6.

O r .  f i l  S k u s i e w i c z
ul. Andrzeja II.

i* Iweneryi
od g. 9 - 1 1 .

Ciicrohy 6kórn« i weneryczne.
p r z y ję ć :  ‘ _

5 - 7  1 p ó ł  p o  po ł.
Godz 
i od

od. g. 5—0 p o  po ł.

Dr. Dulkiewicz
Ordynator Szpitala M iej­

skiego dla chorób skórnych 
l wenerycznych. 

P i o t r k o w s k a  5 0 .
P rz y jm u je :  od 9—11 I od 4—T

D r .  R ó ż a o e r
PO W R Ó C IŁ  

C h o ro b y  sk ó rn e  I w e n flry o ro *  
P r z y jm u je  do 101 p ó ł  r. I od 4 - t .  

D z i e l n a  9.

D r. ( ¡ ¡o d .

Adolf Engel
choroby kobiece i akuszerja
Rl. I-go Maja fl, ró g  Długi«] 83.

Przyjm uje oa 5 do 7.

O r .  Z n i » i  Ł u p w s k i
Choroby kobiece i akuszorja

ul- KcBSłrn.ynouisHu 31
przyjm uje od 5— 7 p. p.

D r .  L .  P l i Y B U L S K I
Specjalista

Chorób skćrnycb, włosów, w*- 
n e ry c z n y c h , m o ez o p łc lo w y e li

leczenie światłem 
( la m p a  kw arco w a)

od 9— 2 1 5—8 od 4— i  d la  P a ś  
ZA W A D Z K A  f i  1.

D r .  m e d .  B R A U N
Speojalista

Chorób weneryczcych, stóp- 
nych, moczopłciowyoh. 

P r i 7j i s .  10—1, 6— 8, p a n i*  4 —ł
Południowa 23.

D r .  C H Y L E W S K I
Głćwna 61, róg uL Kilińskiego
Choroby kobiet i  akuszeija

P rz y jm u je  od 9—10 1 6—7.

O r .  S Z U M U
choroby skórna I weneryoasa 

Oodz. przyj.: 6—T, * stada, 
twięta od 11—t po pot 

B E N E D Y K T A  H  i

Dr. mH.

LEKARZ WETERYNARII

T. Wysocki
u l .  W t c h o d n i a  3 1 .

N A JN O W S Z E  METODY 
O c h ro n n e  le c z e n ie  p só w  ra s o ­

w y c h  p rz e d  n o s a c iz n ą  o t a i  
s z c z o p le n le  in n y c h  d o m o w y o h  

z w ie rz ą t .
G odz. p r z y ję ć :  8—10 i 6—8

Sr. Tafa Skibiński
Akuszerja i choroby kobieca

p rz y jm u je  5 — 6 p . p. 
PIO TR K O W SK A  1 7 5 .

D r .  m e d .  L E Y B E R G
K r ó t k a  5 ,  tel. 7 7 3

p o w r ó o i ł ,
C h o r. sk ó ry , w en er. i dr.'ig 

m o c z o p lc lo w y c h .
G odz. p rz y ję ć :  12—2 i 5 --7 .

D r .  m * 4 ,

J6zef szafljCER
akuszerja i chor. kobiece.

P O M O R S K A  7.
P r z y jm u jo  od 8 do 5 p o  p o ł. 

D o k t ó r  M o t i f o .

H .  L U B I C Z
Piotrkowska Nr. 26. 

S p e c ja l is ta  chorób  łk ó rn y ć ti ,  
w e n e ry c z n y c h  i m cczo p łc io w y ch  
L e e z e n l t  c z tu c z n e m  s ło ń o au i 

g ó ra k la m .
Od 11— 1 1 5—a  P a n ie

Godz. prz 
6—7 I pó ł, 
w niedziele

p a á  oS
1 ś w ię ta  od 10— l i

ra o  o 
P a n ie

Dr. med.

A r t u r  H a n a s z
M O N IU SZKI M  l i

p r f iy jm u je  od 0  1 p ó ł  — 7 p  p. 
N Io d a le H  ó d  1 0 - J i  

U ro lo g
c h o ro b y  n e re k , p ę c h e r z a  1 d ró g  

m o c e o  p łc io w y c h .

D r .  i .  Ł a g u n o w s k i
C horoby sk ó rn e  1 w e n e ry c z n a , 

P r z y jm u je  od  l i  do  2 p o  poi 
1 od  6 do 8 » le e « .

Gdańska (Plaga) 42. 

L E K A R Z  D E N T Y S T A

I .  S za ts D s zla jo -P e rÉ iitre n
wmówiła przyjęcia 

Cegielni&na 10.
H E R S Z K O R H ,  

Cegielnlan* M  37,
r ^  P io trk o w s k ie j.

Wielka sensacja!
w  s w e j n a jn o w ­
s z e j k r e a c j i  p. t.F e e  I

s a m o t n y  b o h a t e r
Sala dobrze ochłodzona 

E z s s H B B H s a r a a o & z s

K R AW IEC
s y p ia ln ie ,  s to ło w e , u rz ą d z e n ia  
k u c h e n n e , s z a fy ,  łó tk a ,  k rz e s ła  
w ie d e ó sk to  o ra z  w s z y s tk o  co 
w o h o d z l w z a k r e s  m e b la r s k o - 

s to l a r s k i  1678

Ceny konkurencyjne!
W. P R Z E Ź D Z IE C K I 
Piotrkow ska JSS l OS.

N ie  k u p u jc ie  
t o w a r ó w !

póki síq nie przekona­
cie, że najtaniej kupu­

je si<j w składzie
(pod firnu)

U
D z i a n a  S ś k  C G

T o w a ry  n a  b ie l i z n ę ,  poft- 
e lc l ,  w s y z y , f a r tu c h y ,  k o r­
ty , su k n o , sz e w io ty , c h u -  
n tk t, e ta m in y , b a ty s ty  1 

k ro tn n y . 
u  W AC A Dla H a n d lu ją c y c h  

u s tę p s tw a

Robotnicy!
T an lo j n l i  n a  P io trk o w s k ie j ,  w
to j s a in e j c en ie  J a k  n a  S ta ró w ­
ce, p o le c a  g o to w e  u b r a n ia  no­
we 1 u iy w a n o  p o ls k i  Bklep u b ra ń  

R. IiE M PN Y , u l. N a w ro t 41, 
ró g  K iliń s k ie g o .

p r z y jm u je  w s z e lk ie  r o b o ty  p* 
c e n a c h  b a rd z o  p r z y s tę p n y c h ,  

W y k o n a n ie  so l id n e .  
A n d r z e j t  4 4 , J a rz ę b o w s k i.

Znaczki pocziow a:
o b i e g o w e ,  u ż y w a n e .
k u p u ję  1 p ła o ę  n a jle p s z o  c en y .

„ F i la t e l j a “  Th. O u ttm a n
______D Z IE L N A  9.

O n ł o s z e n i a  d r o b n e . 
A. A. A. Kupuję
m eble, d y w an y , B«rdcrobę. ma­
sz y n y  do sz y c u . P lącę  n s jlsp je jl  
W tjn rc lc h , B e a c d y k t»  19. cod.

Bcchsteina ffiKU
Inno poleca: C h o d k o w łk l. Sl*m-
klewicZ ł 25.______________ 17Vj—- j
p h r a a n  W cr«n>ka « a g u t i l i  pa- 

u p o r t  ro sy jak f, w y d an y  w 
B«Jinle Z y o zy a  w zlem l L nbei>
»klej._____________________ 1820—0
T /o c h  Anaa z a g o b l ł t  k a r tę  o4 

p js z p o r tu  ro sy lik feg o , w y d a ­
n y z fa b ry k i  T eodora  S z te lg e rta ,

Kupię szafę
g o  l i i ,  »letep.____________1859—ł
i. op*c„i W aw rzyn iec  ^R^ubli 
“  viowdd o so U sty , w y d an y  i  
pm . B>a*zk;, p ^ tt. K s l l ł - le g o .

K* .nck l E u :eb :tisz  z a g u b ił  do­
w ód osobisty , w y d a n y  w Ł*- 

dzl. 184*1—8

L ugonsxt o te la a  1 M arjs Lagoń- 
t-ka zag u b ili p a iz p o rty  ro jy j-  

sk le . w y d a n e  z gw . Ozłkówek.

Dr. e. mmmm
Gdańska (Długa) 87.

W ZNOW IŁ PRZYJĘCIA.
C h o ro b y  d z ie c i  1 w e w n ę trz n « , 

g o d z in y  p r z y ję ć  od 0 do 7.

D r .  m e d .

H e n r y k  B E R G S O N
PO W R Ó C IŁ . 

Akuszerja i choroby kobieca
DZIELNA Mi 0.

P rz y jm u je  od 4 do 5 -eJ ,

Dr. S- SlLBERSTlH
Z i e l o n a  M l  I I ,

Zygmunt Gole -
choroby skórne I wenerycne Panfe: 4-6. Niedziel» o - l

'l & i  D r -  E -  S O N E N B E R G
PowróoiŁ \ 

C h o ro b y  s k ó rn e , d ró g  m o szo - 
w y o h  1 w e n e ry c z n e  

Z IE L O N A  8 ( I i - l  l 4—fl).

Kupuję
I płacę najlepiej za bryl&n-

płaco 30 »/o drożaji Nu raty,
k u p i s j ą

w  y n s w c '  Zarsr>.t3 W ojewódckl M4P.R. w Ło cisi. Tłoczono w á n k a ra l -P ra ca '
fro n to w y .

m S 5 S  ß .

i«ae

b r y la n ty ,  z ło to , s re b ro , p e rły , 
dy& m enty , ró in o  z e g a rk i,  z ę b y  

s ta r e  1 f u t r a
’ Konstantynowska Ki 7 

Z .  M  I L  ! C  Si,
p ra w a  o f ic y n a  I p ię tro .

K U PU JĘ:
m oble , d y w an y , m a s z y n y  do 
s z y c ia ,  k o łd ry  p lu sz o w e , fu tra ,  
g a rd e ro b ę  i s p r z ę ty  dom ow a.

P ła c e  n a jw y ż s z e  c o n y !
A. W A JC M A N ,  D zie ln a  Na 19.

H e t e i e f f l
r ó ż n e  s p r s e t i n j ę  o ra z  p rz y j-  
m n ję  w s z e lk ie  o b s ta lu n k i  w cho- 

d ząo e  w ;z a k re s  s to la r s tw a .  
P ro s im y  o zw ró co n le  b a cz n e ) u- 
w ag l, ł e  « S ru rjiif  ^ .S ę i r o  i i i a -  
m  i n ie  n s p ó tn o g o  z  o io r® - 
i n n  p i ę t r a m i  z u p e łn ie  o so ­

bne.
E.IEP3KEŁ .IBZA 59, 

o fic y n a , d ru g ie  w e jść lo  
d ru g ie  i i i u t r o ,  m i o s z ,  sa.

P o t r z e b n a
/ uczeaica do kra- 

wiecczyzuy
Pialrkowila 8 4 ,  m. 5 .

ty ,  b o sto n y , gabard lny , k o rty  t 
moc Innych łokciow ych  tow arów , 
N a jta n ie j  n abyć  m o im  K ll!ńs»lc- 
go 40, front, 11-gle p iętro  m. lfl.

Potrzebny SftSi&T
na m ęsk ie  szpilkow e I d a m sk lt 
na d rew n iak ach , K iliń sk ieg o  111,
svlep. 1859—5

rrzybiąftai się pies
w ilcze] ra sy . ,J e e t  do o debran ia  
p rz y  n i. W ac ław *  9, m. 27 za 
z w ro tem  k o sz tó w . 1 8 4 7 -8

Pracownia obuwia
J. P io tro w sk ieg o , Z g ie rsk a  Nfi 7. 
Poleca w sze lk iego  ro d za ju  ł ga- 
ta n k o  obuw ie w U sne^o w y ró b » . 
C eny p rz y s tę p n e . P rzy jm uje  sfe 
•wszelkie o b a ta lunk l. ’ 1821-1« 
l ^ y s i e l t k i  A ndrzej z a g a b ił  tym - 
■»■V czasow y  dow ód osob isty , w y ­
dany — g m in y  Ź ero m ln , pow la-
tu Łódzkiego. ^1834-8
T )ad z in sk a  F lo re n ty n a  za ro b iła  
•“  k a r tę  od  paszpertu . w ,'daaą 
p rzez  adm . fab ry k i P o z n a ń sk ie g o

Sklepdo sprzedania
n a  ws! p rzy  k o śc ie le , m o in a  pro­
w adzić rzeźn ic tw o , k o m o rn o  zspla 
cone  na 4 lata . W iadom oić Ka-
r o l a j*  14. ra. 2 4 . ______ 1860-3

z  -yriAsneml m a ­
szynam i w do* 

m n , p o trzeb n e  t \  do szycia  bi*- 
11 i n T w 6]sV.ow«J, A edrzo ja  24, w. I 
rp u ilf tsk lo m u  Ig n a c e m «  sk radzlo- 
■*- no p aszp o rt n ls a ie c k l ,  w yda­

n y  t r  os. J e tó w , pow . Brze^lft- 
aklego.________________  1837—1

Szwaczki

W e b e r  E m il 
”  w o łan ia , w y d a n ą  przez  

U . W Lodzi.

BHgublł kartę po> 
1 8 4 8 - ^

R ertiśU O « OÜ£)OWi«CUi«lc>y F A  W u t .  l .JU fi/\M ÍA Ü


